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Wigilia w karmniku 

 

Wigilia- to dzień na całym świecie znany, 

ale kto powiedział ze dla ptaków niezbadany? 

W tym dniu w karmniku aż się trzęsie, aż huczy, 

Każdy chce dodać swoje ziarenko do wigilijnej uczty. 

Dziś zjawiły się wróble, sikorki, nawet kruki całkiem pokaźne. 

Nikogo nie może ominąć wydarzenie tak ważne. 

Sójki- choć cieszą się na te noc, to każda marzy skrycie, 

by wygrzewać się teraz w Afryce. 

Sroki- cóż, nic wielkiego, 

chcą się najeść do przesytu błogiego. 

Gile- wigilijnym, czerwonym pierzem się chwalą, 

nie chcą się przyznać, że zawsze takie mają. 

Wrona- wciąż gada bez przerwy  

i przez to wszystkim działa na nerwy. 

Lecz w tym zamieszaniu nie lada, 

nikt się nie zorientował, że kot się do karmnika skrada. 

Łapa po łapie, jest coraz bliżej, 

a ptaki się przekrzykują coraz chyżej. 

Lecz kot nadepnął na gałązkę raz  

i rozleciał się cały tłum huczny. 

Pusty karmnik- tyle zostało z wigilijnej uczty. 

 

 


